
pokazano na rysunku 33.1b. Oznacza to, że powstaje prąd elektryczny I , równy
dq/dt , który płynie w dół cewki. W miarę zmniejszania się ładunku na okładkach
kondensatora, energia zmagazynowana w polu elektrycznym kondensatora rów-
nież maleje. Energia ta jest przekazywana polu magnetycznemu, które pojawia
się wokół cewki w wyniku przepływu prądu. Tak więc natężenie pola elektrycz-
nego maleje, a indukcja magnetyczna wzrasta, w miarę jak energia przepływa od
pola elektrycznego do pola magnetycznego.

W końcu kondensator traci całkowicie swój ładunek (rys. 33.1c), a zatem
również traci pole elektryczne i energię w nim zmagazynowaną. Tak więc energia
zostaje całkowicie przekazana polu magnetycznemu cewki. Indukcja magnetyczna
osiąga maksimum, a natężenie prądu płynącego przez cewkę osiąga maksymalną
wartość Imax.

Chociaż ładunek na okładkach kondensatora jest teraz równy zeru, prąd
musi nadal płynąć w kierunku przeciwnym do ruchu wskazówek zegara, gdyż
cewka nie pozwala na gwałtowny zanik natężenia prądu. Prąd, płynąc przez ob-
wód, nadal przenosi dodatnie ładunki z górnej okładki kondensatora do dolnej
(rys. 33.1d). Energia przekazywana jest teraz z powrotem od cewki do kondensa-
tora, w miarę, jak natężenie pola elektrycznego we wnętrzu kondensatora rośnie.
Podczas tego przepływu energii natężenie prądu stopniowo maleje. Gdy energia
zostanie w końcu w całości przekazana do kondensatora (rys. 33.1e), natężenie
prądu spadnie do zera. Stan przedstawiony na rysunku 33.1e jest więc podobny
do stanu początkowego, z wyjątkiem tego, że kondensator jest teraz naładowany
przeciwnie.

Rys. 33.2. a) Różnica potencjałów mię-
dzy okładkami kondensatora w obwo-
dzie na rysunku 33.1 jako funkcja
czasu. Ta wielkość jest proporcjonalna
do ładunku na okładkach kondensa-
tora. b) Różnica potencjałów propor-
cjonalna do natężenia prądu w obwo-
dzie na rysunku 33.1. Litery odnoszą się
do faz cyklu drgań oznaczonych na ry-
sunku 33.1

Następnie kondensator zaczyna się znowu rozładowywać, tym razem jed-
nak prąd płynie w kierunku zgodnym z ruchem wskazówek zegara (rys. 33.1f).
Rozumując jak poprzednio, widzimy, że natężenie prądu, płynącego zgodnie z
ruchem wskazówek zegara, wzrasta do maksimum (rys. 33.1g), a następnie maleje
(rys. 33.1h), aż w końcu obwód powraca do stanu początkowego (rys. 33.1a).
Następnie cały cykl powtarza się z częstością ν, a więc z częstością kołową
ω = 2πν. W idealnym obwodzie LC, nie zawierającym oporu, przepływ energii
zachodzi wyłącznie między polem elektrycznym kondensatora a polem magne-
tycznym cewki. Dzięki zachowaniu energii drgania powtarzają się bez końca. Nie
muszą się one zaczynać w momencie, w którym cała energia jest zgromadzona
w polu elektrycznym; dowolna faza cyklu drgań może być stanem początkowym.

Aby wyznaczyć zależność ładunku q od czasu, możemy dołączyć woltomierz
i zmierzyć zmienną w czasie różnicę potencjałów (czyli napięcie) UC między
okładkami kondensatora C. Z równania 26.1 wynika, że:

UC =
(

1
C

)
q,

co pozwala znaleźć q. Aby zmierzyć natężenie prądu, możemy połączyć sze-
regowo z kondensatorem i cewką opornik o niewielkim oporze R i zmierzyć
zmieniającą się w czasie różnicę potencjałów UR między jego końcówkami; UR
jest proporcjonalne do I zgodnie z zależnością:

UR = IR.
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